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Awentury uliczne w Warszawie. 


Odczyt posła Bryla, który się nie odbył. —Co działo się przed cyrkiem?-—„Międzyna- 


Atak na pos. Dąbskiego, 


Spraw, parl, „II. Republiki” telefonuje: 

Dzięki inicłatywie posła Bryla dzień 
wczorajszy minął w stolicy niczwyklę 
burziiwie, ` 

Awantury i demonstracje uliczne 
trwały bez przerwy do godziny 4-ej po 
Dołudniu. 

Otọ miał się odbyć w cyrku war- 
szawskim przy licy Ordynackiej od- 
czyt posła Bryla (Stronnictwo Chłop 

e) pt 

„Prawda o Rosji Sowieckiej“, 
_ Odczyt zapowiedziano na godzinę 
18 rano. Pzuddsz | ró 

Q tej też porze przed gmachem cyr- 
U zebrał się kilkutysięczny tłum, da- 
remnie usiłujący dostać się do wnętrza: 
GMACH BYŁ BOWIEM ZAMKNIĘTY. 

Wywołało to wielkie zniecierpiiwie 
tie tłumu, a przybyły właśnie poseł 
Bry! zainterpolował _ właścicieli cyrku, 
tzomu nie wpuszczałą publiczności. 


Policja konna zaczęła płazować śpiewa 


rodówka* i interwencja policji. 


sadzami 


zezwolenie policii 
Inicjatorzy odczytu usiłowali się po- 
rozumieć z 10 komisarjatem, a tymicza- 
sem zniecierpliwienie tłumu przelawia» 
ło się w coraz ostrzejszej tormie, co 
zniewoliło policję do Interwencji. 


Zaatakowany przez policję tłum po- 
dzłelli się na dwie grupy, z których je- 
dna wycofała się ulicą Kopernika, a dru 
ga Ordynacką. 

Charakter polityczny tłumu zaryso- 
wał się całkiem dokładnie z chwilą, gdy 
podjęto chóralnłe śpiew „MIĘDZYNA- 
RODÓWKY*. 


Na ulicy Ordynackej 
doszło do starcia. 


i mąką. 


tów powitała policję owacyjnemi okrzy 
kami na jei cześć. 


+ 
O godzinie 12-ej w południe na uli- 
cach, na których rozgrywały słę te wy. 
padki zapanował ruch normalny i wido 
czne były. tylko liczne posterunki poli- 
cji z karabinami na ramieniu. Tu kończy 


poczyna się drugi. - 
t+ 
e. f 
W. południe w speciainym na- ten 
cel wynajętym lokalu: N. P: R. (Nowy 
Świat 49) odbywał się właśnie złazd de 
legatów wojewódzwa warszawskiego 
stronnictwa chłopskiego (grupa Dąbski- 
Bryl). . i 
Nie było sądzone, aby obrady te 
przeszły spokojnie, gdyż przedostalł się 
am również i. E 1 Mał 
zwolennicy: Piasta 1 ks, Okonia, 


jących } wyparła ich w kierunku Nowe» 
go Świata. kęj 


` Tutaj kordon policji ZEPCHNAŁ DE 


Na pytanie swoje p, Bryl otrzymał MONSTRANTÓW: w. stronę pomnika którzy: przerywaniami przeszkadzali de 


ddpowiedź, że podwoje cyrku otworzą, | Kopernika. 


kdy nadejdzie wyrażne 


legatom, 
Zwolennicy posła Dąbskiego ze zwy 


Przed hotelem Savoy grupa studen- 


się tylko pierwszy akt wydarzeń ? roz=|. 


którego chciano posypać 


kłą sobie kurtuzją wyrzucHi za drzwi 
dwunastu demonstrantów. 

Tymczasem wyparci spotkali się na 
schodach z grupą akademików, którzy 
po kilku okolicznościowych przemówie- 


niach, wygłoszonych przed hotelem Sa / 


voy 
ruszyłł na zdobycie twierdzy Dąbskiego 
Wezwana na pomoc policja opróżniła 
klatkę schodową. 

Wypadki zakończyły się następulą* 
cym zajściem: 

O godz. 4-ej po południu, gdy poseł 
Dąbski opuszczał zebranie na Nowym 
Świecie, niejaki ŁABANOWICZ (oko- 
niowiec) usiłował cisnąć w posła Dąb- 
skiego WORKIEM, NAPEŁNIONYM 
SADZAMI I MĄKĄ. 

Wywiązała się jednak przy tem bój- 


ka, której kres, położyła policja. 


Poset Dąbski odprowadzony Został 
do tramwaju przez znajdującego się 
tam przypadkiem posła Waszkłewicza 
i temu tylko zawdzięcza, że wyszędł 
cało z tej opresił, 


P.P.S. niezadowolona z rządu. 


Rada naczelna socjalistów polskich twierdzi, iż klas 


zbyt wielkie wpływy. 


y posiądają w rządzie 


Pozostanie w koalicji P.P.S. uzależnia od spełnienia przez 


Śpraw. parl. „Il. Republiki“ telefonuje: 
} Przez cały dzień wczorajszy w loka 
R klubu P, P.. S, obradowała rada na- 
tzelną tego stronnictwa Rezolucje przy 
£otowane przez C. K. W. P. P. S. cat- 
Owicje zaaprobowane przez radę na- 
dosa Sa, jak to wynika z ich treści, 


ronem memento dla stronnictw koali- 


cyjnych, 
když oto rada naczelna stwierdza, że 
mimo wysilków ministrów socjalistycz 
nych, prace rządu posuwają się dotych 
CZAS w sposób dość powolny, a poszcze- 
£ólni ministrowie 1 urzędy ulegały wpły 


cunan Republiki“ (L) telefonuje: 


Bankructwo banku 
Nicze-przemysłowego w Wilnie 


Tutej i kojca 14 marca. 
jaro ery sąd okręgowy ogłosił dzi- 
niy, UPadłość „Wileńskiego Banku rol- 
sy u owego”. Kuratorami ma- 
tów Radioj owej mianowano adwoka- 
nowa, ramowicza, Bagińskiego i Krestja 


ai 7Wów banku narazie jeszcze nie 


i acha h atek Sanktucrwe banku 
"VS firm handlowych 2 


- „m 


„|we obrady drugiego zjazdu organizacji 


rząd szeregu postulatów. 


wom klas posiadających. Wśród wielu 2) Zdecydowane i stanowcze pocią- 
stronnictw nie zdawano sobie sprawy, | znięcie klas posiadających -do świad- 
że państwo Stoi na progu katastrofy. czeń na rzecz skarbu ` 

Wobec tego rada naczelna uznaje za 3) Przeprowadzenie w praktyce 
konieczne: on o //. , - Zdócydowanej redukcji budżetu 

1) Bezwzględne: uruchomienie robót| w pierwszym rzędzie Wojskowego z 
publicznych I budowlanych na wielką uwzględnieniem potrzeb i słusznych po 
skalę oraz innych form pomocy dla bez | stułatów państwowych. | 
robotnych. 4) Stanowczei zmiany „polityki adm? 
ERNE EET T TC ER A A WA ZAJAWEK 2% 


Obrady sionistów w Warszawie. 
Pos. Hartglas energicznie zwalcza ugodę polsko-żydowską, 
Sprawozdawca parlamentarny  „II.| sta ani senatora. 

Z kolei zabrał głos prezes koła ży- 
dowskiego poseł Hartglas. i wygłosił re 
ferat. strzeszczający ‘silę w dwuch te- 
zach, a mianowicie: 

1) Zwalczanie ugody polsko s ży» 


Wczoraj rozpoczęły się tu dwudnio- 


sjonistycznej. 

Zebranie zagaił przewodniczący ra- 
dy naczelnej tych organizacji, dr. Lewi- 
te, który zdał sprawę z pietwszego rdzwnto i A 
ku zjednoczenia organizacji $jonistycz-| 7? 
nych (Ami p M 


t 


2) Współdziałanie, z innemi < mniej- 
c ga /|szęściatmi narododyemi w ramach pañ- 
Następnie dokonano wybogu: prezy=| stwowości polskie ZW 
dhim da którego wętszło pięc równoś] oS 


) a M W E À R s 
rzędnych Gzłonków.* się namiętna a chwilami. burzliwa dy- 


Na uwagę zasługuje fakt, że do pre-|skusla, której zakończenie: nastąpi w 
zydłtun nie powołano ani jednego pol dniu dzisiejszym. =- WEEK 
i i 


dowskiej, iako, sprz zpej z rŃy gora; 
w R oby Ste pałał a k 


„dą Plon tega,, referatu Wyyiazałą 


nistracyjnej i narodowościowej, oraz 
istotnej walki z nadużyciami i drożyzną 

5) Zachowanie i przestrzeganie w 
praktyce ustawodawstwa robotniczego 

Rada naczelna wyraża pełne zaufa- 
nie C. K.W. i Z. P. PiS. oraz ministrom 
socjalistycznym i oczekuję, że kłlerowni 
cze władze partyjne w sposób stanow= 
czy oświadczą swym stronnictwom ko- 
alicyjnym, iż klasy pracujące doszły do 
ostatecznych granic swych oftar. 

Od bezwłocznego podjęcia i wykona 
nia bliżej wyznaczonych postulatów te 
zależuione być muszą losy koalicji. 


a a 


Palącemi promieniami 
chcą Sowiety zniszczyć nieprzy» 
jacielskie samoloty. 


Moskwa, 14 marca 
Profesor Bojko z Petersburga wyna- 
laz} aparat przy pomocy którego. wysy= 
tac niożnamą znaczną odległość;promie= 
me paląge. 'Wynalazęk polega ną kon: 
ceqtrowauiu promieni cieplnych i rzuca= 
niu ich w dowolnym , kierunku, -przy= 
'częm działając nawet na odległość 24 
kim, tracą one zaledwię trzecią część 
swej siły: ! zz TA 
Rząd sowiecki zamierza zastosować 
wyralazck ten do niszczenia samolotów 
nieprzyjacielskich. 


a Z m 
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Podczas przygotowań do konferen- 
cii Jlocarneńskiej, kiedy ostatnio byłem 
w Berlinie, żaliła się przede mną pewna 
nacjonallsyka niemiecka na złe trakto- 
wanie niemców w Paryżu. 


Na zapytanie, skąd czerpie swe in- 
formacje, wskazała mi na donięslenła 
pism partyjnych. 

Istotnie w niemieckiej prasie prawi- 
cowcej opowiadają najrozmaitsze okrop- 
ności. ponieważ w interesie tych pism, 
leży szerzenie pogłosek, któreby po- 
wstrzymywały unię narodów. 

Można francuzom zarzucać rozmaite 
rzeczy, ale nie można doprawdy twier- 
dzźć, że są za mało uprzeimi wobec obco 
krajowców. 

W Paryżu nie okazują niemcom naj- 
mnścjszej nienawiści, lub niechęci, 

Oddawna wielką zaletą francuzów, 
była umiejętność traktowania cudzoziem 
ców. Wiedzieli bowiem, że jedynym 
środkiem mogącym im pozyskać przy- 
jaźń obcych narodów, jest uprzejmość. 

Na niecałe 4 miliony. mieszkańców 
Paryża, obliczają 1 miljon cudzoziem- 
ców. Cudzoziemcy ci są to w pierw- 
szym rzędzie emigranci polityczni z 
włoch, Hiszpanii, Rosii, i innych państw 

Według ostatnich wyliczeń statysty- 
cznych na tem terytorium republikań- 
skiem znajduje się 807,696 włochów i 
467,156 hiszpanów. Liczba emigrantów 
rosyjskich nie daje się wogóle ustalić, 

Z Włoch, Hiszpanii i Rosji przybyli 
ci, którzy nie mogli się pogodzić z ustro 
jem swego kraju i którzy we Francji 
oboznali serdecznego przyjęcia.- Paryż 
stał się słynnym w całym świecie z na 
pływu emigrantów rosyjskich, Wycho- 
dzi tu cała masa pism wydawanych 
przez emigrantów różnych odcieni par- 

"tylnych, a tolerancja władz posuwa się 
tak daleko, że Borysowi Suwormi nie 
stało nic na przeszkodzię w szkałowa- 
niu panującego systemu rządowego, 
trancuskiego. 

W knajpach artystycznych na Mont- 
parnasse dominuje język niemiecki. Sty- 
Szy się go w „metro“, na bulwarach i 
w teatrach i spotyka się nawet szowi- 
nistów niemieckich, (których pełno w 
każdem państwie). 

Gazety wspominały nawet o Inno- 
rystycznym wypadku posterunkowego 
na pl. Opery, który przez Oiyo poet 
ma ramieniu opaskę z napisem „Mówię 
pb niemiecku“. i |, 


ANDRE BIRABEAU. + ! ; ti 
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Najbardziej pożadana 
kobiefa. 


„ W salonie siedzi „on“, zagłębóony w 
fotelu, a raczej „rzucony na fotel“, no- 
ma wyciągnięte przed siebie, ręce w 
szemiach, w kącie ust tkwi papieros; 
„ońa”* zajęta jest. wydobyciem cukru z 
lem — przy pomocy słomki, 
Jest to, jak pewno żeście już zawwa 
żyli flirt, — i to nawet poważny. 
| Na scenie reżyserja napewno uważa 
łnby, że te osoby są żle rozmieszczone. 


Reżyser wymagałby, aby młoda ko- 

ta siedziała na kanapie, zebrawszy 
ńiedbale suknię ręką, aby kochanek w 
chwili oświadczyn nie 
vod" musiałby wpierw siedzieć na ma- 
łym krzesełku, któreby co chwila przy 
suwał bliżej kanapy. u 
+ Ale nie jesteśmy w teatrze, i należy 
przypuszczać, że miejsce które wybrał 
Pierre mie jest złe, bowiem jest on do- 
prawdy zakochany w pani de Thomin- 
ges... 1 wogóle jest on przyzwyczajony 
do podbojów, tak, że można się na niego 
polegać... 3 we 

“Spojrzenia... krótkie, nieskończone 
zdania, wypowiedziane między jednym 
% drugim pociągnięciem papierosa... u- 
śmieszek,., atmosfera rytej walki., 
wszystko to jest przygotowaniem do 
wielkiego drugiego aktu... 

Pani de Thominges śmieje się dener- 
wująco: 

— Pierre, — mówi jaka kobieta po- 


Co się tyczy stosunku francuzów do 
niemców i wzajem, to można stwierdzić 
że nie żywią dla siebie wrogich uczuć. 
Przeciwnie niemcy przyjmowani sa b. 
uprzeimie w hotelach, nensionatach i u- 
rzędach. 

Fakt ten pozostaje w związku z wie- 
loma przyczynami. Przedewszystkiem, 
francuz chce pokazać swemu ex-nie- 
przyjacielowi, że nie jest taki „strasz- 
ny“, lak go w przeciwnym obozie ..od- 
malowano“, Pozatem niemiec ma dla nic 
go wartość wielkiego kónsumenta i dla- 
tego jest wielce cenny. 

Nie może bowiem niedoceniać wwo- 
zu gotówki do kraju. Niemiec jest chet- 
niej widziany przez służbę różnego ro- 
dzaju, oraz przez przeciętnego paryża= 
nina, niż np. anglik. 

Wyjaśnienia tej rzeczy należy szu- 
kać w czysto nemerowem stanowisku 
francuza, względem tego lub owego cu- 
dzoziemca. _ 

Widzimy. tu, jak mało wspólnego ma 
polityka z sympatją, lub antypatją mię- 

arodową, 

Naturalnie, że to stanowisko ludzi 
nie może znaleść oddźwięku w kołach 
miarodajnych np. w klubach i na zgroma 
dzenłach. Tam bowiem raz jeszcze od- 
grywa rolę moment polityczny į nie mo 
że wydać się dzin", że tam odno- 
szą się do niemca, jako do mieszkańca 
państw m. ententy, z wyrażnem uprze- 
dzeniem. 

Jest jednak nadzieja, że i tam zajdą 


zmiany i że będą oceniać człowieka we- | $ 


dle jego osobistej wartości, nie zaś we- 
dle przynależności państwowej lub nara 
dowości. Najlepszym środkiem dla oddą 
lenia ostatnich uprzedzeń, jest synrpatja 
narodu dla narodu, człowieka dla czło- 
wieka, jak nim jest w polityce w celu 
uskutecznienia urji. Jako przykład zła- 
godzenia się starych gniewów i niena- 
pasa plenarnych może służyć poniższy 


t. 

Autor tych słów bywał w domu pe- 
wnego majora francuskiego R., który 
brał czynny udział w wojnie i był kil- 
kakrotnie ranny. Człowiek ten nie taił 
się ze swem wrogiem stanowiskiem 
względem niemców. 

Pewnego dnia przyszedłem do niego 
ze swym przyjacielem nieftcem, które- 
go z dobrze zrozumiałych powodów 
przedstawiłem jako szwajcara. W isto- 
cie był to oficer niemiecki, który zarów 
no jak major brał udział w wojnie ? był 


Pa jest pytanie z wywiadu dzienni 

ego, pani za czyta... 

— Chea godz Ósgiane niech 
zaraz m h t 

Pe anie] kocbał?. PE R 


— Panią! ; 

— Tej odpowiedzi należało się spo- 
dziewać, M panu pomóc o ile pan 
chce mówić dalej w ten sam sposób: 

— Moją małą kuzynkę, gdy miała lat 
siedem... Kobietę, której nie znam, a za 
którą tęsknię... Moją babkę w wieczór 
wigilijny, gdy przynosiła mi podarki itd.. 

— Nie, mówię całkiem poważnie, ja 
ka kobieta dała paca minuty oczekiwa- 
nia, trwogi, strachu, 
miętności. Kim była wróżka wyśniona? 
No, proszę? 

' — Ależ je doprawdy nie wiem, dla- 


cz zadaje mi pani tak trudne pyta- 


t na niej, a| nia 


— Ach, ich było tak wiele? Wiem, 
że ma pan cały zbiór, ale niech pan się 
raz potrudzi i przypomni sobie. 

— Proszę poszukać w pamięci, niech 
pan przytem nie patrzy na mnie, a za- 
mknie oczy i poszuka.. Pierre zamknął 
oczy, ale tylko z posłuszeństwa, Nudzi- 
lo go to, nie chciał zadać sobie trudu, 
uważając go za daremny. i 

Tak jak rzekła pani de Thominges— 
dużo zbierał, ale ów zbiór nie miał wiel 
kiej wartości, mało rzadkich okazów... 
Wszystkie bezwątpienia czarujące ko- 
biety, większa ich część należała do 
pięknych, miłych kilka z nich było cie- 
kawych, niektóre były godne uwagi, ale 
nic nadzwyczajnego... i 

Pierre doprawdy nie potrzebował szu 
kać w swej pamięci, wiedział, że ani 


budziła serce pana do najszybszego bi-| jedna nic wryła mu się w serce, że żad- 


cia? 


na z nich nie należała do kobiet, o któ- 


złości, radości i na- 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 
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Niemcy są mile widziani 


raniony. Usiadł on koło gospodarza do- 
mu į rozmawiał z nim jakiś czas. 

Przy pożegnaniu zadowolony major 
rzekł: „il est charmant le suisse“. 

„Comment tnisse* — zawołał autor 
i ten wykrzyknik wydał jego podstęp. 
Natychmiast naprawił swój błąd, przed- 
stawiając swego towarzysza, jako Niem 
ca. — 

Dużo czasu upłynęło od tej pory. O- 
becnie, major jest zagorzałym przyja- 
cielem niemców, którzy bywają w je- 
go domu. Stałą przygrywką rozmów ma 
jora z nimi jest „Moi panowie, musimy 
pracować wspólnie, a wtedy tviko bę- 

ziemy mogli odbutlować się. Wy z wa 
szą wytrwałością ij organizacją. my z 
naszem „esprit“ i zdolnościami stanowi- 
my siłę z którą... Anglia musi się liczyć. 
Major nie jest miarodajny, ale upadek 
jego starvch poglądów iest conajmniej 
przykładem, a takie przykłady są coraz 
liczniejsze. Można przytoczyć wiele m- 
nych. ale nato trzebaby osobnego ar- 
tykułu. 

Krótko mówiąc, jeszcze nie podniósł 


się w prasie francuskiej głos, przeciw |: 


milionom cudzoziemców, mieszkających 


w Paryżu. A napewno wśród tych ob-|- 


cych mas, rekrutujacych się z państw 
sprzymierzonych z Francją, znajduje się 
niejeden element dla niej niepożądany, 
Jak wyżej wspomuiano, francuz jest 
tolerancyjny względem obcych i w owej 
tolerancji francuskiej można znaleść wy 
NECIE, „dlaczego Paryż jest stolicą 
ata", 
ENNEA AEA EEN 


Handlarze żywym towarem 
aresztowani w Insbruku, 
Insbruck, 11 marca, 
Od dłuższego już czasu policja miej- 
scowa śledziła pewnego jegomościa po- 
dającego się za inżyniera Aleksandra 
ourqtiora podejrzanego o handel ży- 
wym towarem. Podejrzenia okazały się 
słuszne, W chwili, gdy Mourquor znalazł 
się na dworcu z córką właściciela miej- 
scoweżo pensjonatu, aresztowano go. 
Mourquor, jak wykazało śledztwo, 
zamierzał ją odwieżć do Wiednia skąd 
inny handlarz żywym towarem, włoch, 
Alfredo Custelle, miał ją zabrać razem 
z większym transportem dziewcząt do 
Argentyny. Banda Mourquora i Cestelli 
sprowadzała hurtowo dziewczyny z Au 
strji oraz krajów wschodniej | AS 


rych mówiła pani de Thominges, — przy 
których serce drży, za któremi się te- 


skni, dla których popełniło by się zabój | ł 


stwo, a nawet z chęcią umarło... 

Pierre siedział posłusznie z zamknięte 
temi oczyma, i prawie bez jego woli, 
zaczęły mu się przed jego oczami prze- 
suwać o przeszłości. 

Obrazy wczesnej młodości i niedaw- 
nej przeszłości, i 

Kobiety... niektóre nosiły znane na- 
zwiska, inne były sławne, jedna była na 
wet kochanką króla, inne uważano za 
riezdobyte.„. wszystkie przeszły bez 
szczególnego wrażenia... 

Komedja kilku tygodni, oblężenie w 
salonie, podczas którego trzyma cię z 
uśmiechem filiżankę herbaty w ręce... 
kilka chwil złości z powodu małych kłam 


śmieje po kilku tygodniech... 
Nic i nic. 

Nagle oczy Pierre'a otworzyły się 
szeroko, ale nie widział on nic ze swego 
otoczenia. Przed nim stanęła duża, silna 
dziewczyna. l 

Tak, on poznał namiętność, To nie 

była miłość, lecz namiętność, Przeżył 
on godziny gorącego pożądania, space- 
rował pod jej oknami, wargi jego były 
suche, a ciało przepełniała (trwoga, miał 
wrażenie, że serce jego przestałoby na 
gle bić, gdyby dotknęła go tylko suknia, 
był gotów wówczas na popełnienie naj- 
większego głupstwa... i głupstwa popel- 
miat.. 

Miał rywali, których zguby płagnął 
wówczas gorąco, bił się o nią własnemi 
tękoma,/ "w et 

Była duża, szeroka, czerwona, zwy- 
czajna. 5 


Aloma wisa an 
w stolicy kraju, który zaledwie kilka lat temu był przez nich 
niemiłosiernie niszczony. 
Wszyscy mówią w Paryżu o konieczności irancusko-niemieckiej współpracy. 


Mąż czy żona? 


Gropa deputowanych belgijskich wniosła do 
parlamentu projekt prawa usuwający z kodeksu 
cywilnego przestarzałą formułę: „Żona winna jes 
posłuszeństwo swemu mężowi". 

Podyktowany przez galanterję, czy też przez 
modernizm wniosek deputowanych belgijskich 
ma wszelkie widoki powodzenia Już choćby 
dlatego, że formula kodeksu Napoleona jest sto- 
sowana w małżeństwie spółczesnem najczęściej 
naopak., 

Wodewiliści francuscy, orjentujący się Teplej 
w fęszczu zawikłanych perypotji małżenskich od 
uczonych prawników, stwierdzili faż dość daw* 
no, że „my rzędzimy ówiatem, a nami kobioty". 

Przenikliwa ta obserwacja nie zdołała jednak 


zmienić zapatrywać kapłanów ślepej Temidy Í 


świat miał wciąż przed oczyma widok nieposra- 
nowania prawa przez słabszą połowę rodzaje 
ludzkiego, 

Romansopizarz, Paul Fervieu, w chwalobnym 
zamiarze przywrócenia prawu piseanemu jego 
zutorytotu, proponowe?ł zamienę wyrazu „por 
słucheństwo" przez „miłość, 

Zaprotestoweła przeciwko  „niesłychanermu 
uciskowi* płeć piękna, oburzyła się na „łarma 
zofńską inowację”* kasta jurystów. 


Tymczasem zaś liczba „nieposłusznych”* ro- 
sła jak na drożdżach, „posłuch” stał się mytem, 
tematem uciechy i kpinek. 

Szeregowiec winien jest posłuszenstwo swe- 
më przełożonemu. I słusznie, 
Kto ma jednak wyższą rangę? Mąż cry Ło- 
na? O tem decydoje wypadek — wojna mał. 
Żeńska, ` 

Od cresu jednak, gdy pieć piękna wstąniła 
w szranki sportu, gimnastyki, lekko-atletyki, 
szermierki, szanse wojenne zrównoważyły się. 

On ma tyleż widoków oberwanid guza, co ona 


Najnowsze zdobycze techniki wojennej — 


ołentywa prewencyjna, propaganda, blokada — 
dują raczej atuty w ręce słabszej ptrony, o czem 
świadczą kroniki sądowe i rubryka t. zw. drob- 
nych wypadków. 

Wobec takiego stanu rzeczy rrrzeczenie mię 
rzekomogo przywileju i niedrażnienie przeciw- 
nika jest najlepszem wyjściem z niewygodnej 
sytuacji. 

Wniosek deputowanych belgijskich, podyk« 
towany zrorý m wlasnej słabości, rasługiy- 
je r punktu widzenia taktyki i strategii wojen- 
nej na wysoką pochwałę. Cołając się z niemcż- 
liwej do utrzymania pozycji obronnej, prawo- 


dawca zapobiega wczas ostatecznej klęsce i ka- - 


pitulacji przed grożącym wnioskiem ze strony 
przeciwnej: „Mąż winien jest posłuszeństwo 
swej żonie", Aei (i) 

Zresztą... nie pomoże i odwrót strategiczny 
na przygotowaną zgóry pozycję. 

Ber względu na ten czy fnny paragraf ko- 
deksu małżeńskiego, posłusznymi będą znwsre 
ci sami. s X. 
| AMANA KODY "IIET ervan 


Nazywała się Marja, Była córką wla- 
ściciela” gospody w małej wiosce, Ale by 
a piękna, ponieważ była jedyna, a była 
to wojna,... Jedyna kobieta... prócz czte 
‘rech starych czarownic... w całej okoli- 
cy. Jedyna kobieta po miesiącach oko- 
pów i walk „gdy człowiek bał się, że 
już nigdy kobiety nie ujrzy... ` 

dwudziestu mężczyzn 


zdobyć... 
— Więc,— rzekła pani de Thomin* 

ges z uśmieszkiem, — sądzę, że pan już 

zna 


glosem. j 
— Niech; pan opowie \ 
wachał się, Spojrzenie jego padło 
na nią. Pani de Thominges była zachwy 


czy jej błyszczą, jest ona niećo zazdro 
sna 1 już z góry zdaje się odrzucać przy“ 
godę swego kochanka, którą opowie, 
bowiem ma nadzieję, że przy niej zapom 
ni on o wszystkiem, i także o tej tak 
bardzo kochanej kobiecie... 
ORA... 

Czy ona go zrozumie? Czy nie ziek- 
nie się jego brutalnej zmysłowości... Nie. 
ona nigdy się nie dowie, że ta dziewczy 
na z gospody, była tą kobietą, której na! 
goręcej pożądał,... , 

— Gdy pami koniecznie chce wie” 
dzieć... było to.. było to w Wenecji. 
Jechałem gondolą, nagle ujrzałem W 
przejeżdżającej obok gondoli — kebic- 
tę... Kobietę cudownej piękności... Z du- 
żemi, i oczyma... Oblicze słod 


blado Póź p 
kie i blade, Późriej dowiedziałem się, 
że to była księżniczka Charmiani,.. 
Ona uśmiechnęła się do mnie... i- 
tiom. Dw. 


dokoła niej. - 
Nie można było jej kupić, trzeba była ją ` 


zł, = 
— Tak, rzekł Pierre, nieco ochrypłym 


i 1 kim tł alonu, 
stewek.., złość z której się sam człowiek jepin va ają ag rL 


ona tylko ' 
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Prooces dwunastki tytuniowej 


W czwartki, piątki i soboty wynoszono tytuń w walizach, 
w niedzielę—odpoczywano. 


:0:——— 


Książek buchalferyjnych nie pokazywane inspekcji z Warszawy. 


p | PONIEDZIAŁEK 


W przemyśle łódzkim 


nastąpua pewna 
poprawa. 


Według danych statystycznych dv- 
jyczacych stanu uruchomienia w wiel- 
m przemyśle włókienniczym w Łodzi 
- nastąpiła pewna poprawa w cało- 
ształcie sytuacji. Stopień redukcji w ba 
wełnie wyraża się liczbą 23,3 proc., pod 
"Zas, gdy w poprzednim okresie wynosił 
0 4 nrzeszło proc. więcej. 
E Również i w dziale wełnianym pro- 
E redukcii zmniejszył się do cyfry 

„85, nodczas gdy uprzednio wynosił 21 
„ Popraw, w sytuacji znamionuje rów 
ależ fakt uruchomienia w ubiegłym ty- 
$ediiu niektórych fabryk w Łodzi oraz 
aowiększenia liczby dni pracy w tygo- 
niu w poszczególnych zakładach. 


„Konferencja kupiecka 
w sprawie regulaci! cen. 


G Przed stawiciele organizacji kupiec- 
ch Łodzi wyjeżdżając w środę do War 
wy na mającą się odbyć w min. spr. 
wu. specjalną konierencję. 

~ Na konierencji tej omówiono zostaną 
postulaty wysunięte przez kupiectwo 
< Związku z przepisami o regulowaniu 


wę 


asada odkupu w ustalaniu cen od- 
n, nie dc towarów pochodzenia zarów- 
© krajowego. jak i zagranicznego oraz 
a ZO sporządzania przez zawodowe 
wyalizacje cenników miarodajnych dla 
„ladz adm'nisuacyjnych. 


Pracownicy umysłowi 


Ofrzymaią pomoc żvwno- 
Sciową przed świętami. 

k Na skutek interwencji organizacji pra 
Owników umysłowych w Warszawie, 
a e€ omówiono rozpaczliwą sytuację 
zj obotnej "inteligencji — min. pracy 
jeg SCi uznał za konieczne udzielenie 
żyj pazowej zapomogi. w artykułach 
va posciowych prged „świętami. Spra- 


t ta ma być rozstrzygnięta w naibliż- 
szych dniach. 


ńole'arze sąrozgoryczeni 
. znacznem obniżeniem 
wynagrodzeń. 


SRA kolei nadesłało kierownictwu 
brzctka łódzkiego okólnik o obniżeniu 
prodao KOM kolejowym ruchu wyna- 
zenia t. zw. kilometrowego. Zniżka 
Wypynosi 22—25 proc. w niektórych 
tych Kach dochodzi do 30 proc. od do- 
ery OWYCH poborów, a doty sy w 
żyn hym rzędzie wynagrodzenia dru- 
dl torskich i pali 
ik ten wywołał rozgoryczenie 

Wśród kolejarzy. y z 
tane „ aibliższym czasie ma być zwo- 
wioną ane zebranie, na którym omó- 
Stabia Zostanie sprawa energicznego wy 
weed przeciwko krzywdzącemu pra- 
w rozporządzeniu ministerstwa. 


cętki 
ę 
tekę! 


4 marca r.b, po krótkich lecz 
cierpieniach zmarł nasz naj- 
ańszy brat, szwagier i wujaszek 


B.-P, 
MAKS HOLCMAN 


* W sobotę rozprawy przeciągnęły się 
do późnego wieczoru. Pierwsza po przer 
wie obiadowej zeznawała św. Jakubo- 
wiczowa, służąca Górskiego, 

Widziała ona pewnego dnia rano u 
łóżka Górskiego, jak się wyraziła, „ku- 
pe“ papierosów. Gry przyszła popołud- 
nia papierosów już nie było. 

— Do Górskiego przychodzili często 
goście — mówi Jakubowiczowa — pili 
wódkę, najczęściej bywali Krajewski i 
niejaki Borkowski. l 

— Muszę Wysokiemu sądowi powie- 
dzieć, że Górski przychodził do domu 
często pijany i kłócił się ze swą żoną, 
która krzyczała na niego: „ty złodzielu, 
pijaku!“ 

Św. Fratkowska, słażaca, widziała, 
jak Górski wywoził tytoń do hurtowni- 
ka Gomulaka. Odbywało się to bardzo 
często, prawie trzy razy w tygodniu. 

Mec. Kobyliński: W jakie dnie wy- 
Ro tytoń? , 

w. Frankowska: W czwartek, pią- 
tek i sobotę, 

Mec. Kobyliński: A w niedzielę od- 
poczywał? 

Św. Frankowska: Tak. 


Pies go zdradził, 


Następny żeznaje św. Juszczak, wy- 
wiadowca policji śledczej. ; 


Wczoraj o godz. 10,30 odbył się w 


ny przez t-wo „Lokator“, na. którym 
omawiano szereg spraw, rozpatrzonych 
na onegdajszym pierwszym zjeździe 
delegatów zrzeszeń lokatorskich. 
Wiec, który zgromadził około czte- 
rech tysięcy lokatorów, zagaił prezes 
stowarzyszenia „Lokator“, dr. Mierzyń 
ski, przypominając, iż stowarzyszenie 
obchodzi ‘swój jubilensz-z racji 10-lct- 


— > M M NN M i 


| niej działalności, 


Po wyborze. na przewodniczącego 
p. Bazylińskiego zabierali głos różni 
mówcy, wśród których na szczególne 
wyróżnienie zasługuje poseł Badzian 
(P. P. S.), który w obszernem przemó- 
wieniu. wska na panujący obecnie 
głód mieszkaniowy. Ć 

Sejm i senat, twierdził pos. Badzian, 
składa się w większości ze sfer reakcyj 
nych, których nie wzrusza niedola kla- 
sy robotniczej, nie mogącej spłacać 
wzrastającego ciągle czynszu kornornia 
nego. 

„Wprawdzie ustawa o ochronie loka- 
torów, przewidywała wstrzymanie pod 
wyżki komornego od mieszkań 3-poko- 
jowych, stronnictwa jednak chłopskie 
przyczyniły się do zmiany tej ustawy, 
przez podciągnięcie pod nią tylko lokali 
l-pokojowych. , 

Z kolei zabrał głos mec Rodliński z 
Warszawy, który skrytykował przepi- 
sy wykonawcze do ustawy o ochronie 
lokatorów, twierdząc, iż umyślnie zre- 
dagowano je w ten sposób, by można 


tie było omijać. 


Jako przykład, wskazał na fakt, iż 
aczkolwiek przepisy wykonawcze ze- 
zwalają na przesyłanie komornego pocz 


Podczas rewizji w mieszkaniu Ziąb- ską, pomocnicę dozorcy na oddziale pa- 
ka znalazłem 3 paczki tytoniu „Xanti“. | kowalni tytoniu, a potem papierosów. 


"o A 


USTAWA O OCHRONIE b KATORÓW 


jest tylko świstu em papieru, | 


zredagowanym w ten sposób, by go móc. 
rż» i „nasłatwief+omijać: A eii aeaa dt 


sali Filharmonji olbrzymi wiec urządzo- | 


Ziobek mówił, że tytoń ten dostał od 
Hrt Wronki, co też Wronka potwier- 
zil. 
W mieszkaniu Ziąbka pies łego tasi 
słę do Krupskiego. Ziąbek tłumaczył, iż 
jest to młody szczeniak i do każdego się 


~e 
p 


si. 

W toku dalszego dochodzenia stwier 
dziłem, że Dulewicz wydawał tytoń 
przez okno. Ziąbek, Kołda i Krajewski 
wrwozili go dorożką. 

Żaduci agitacji ze strony 
skłuj nie stwierdziłem. 

Gdy przyszedłem do mieszkania WŁ. 
Koldy odbywała się tam libacia. 

— Co do Świerczyfńiskiego to mogę 
wyjaśnić, iż miał on dwie walizki z ty- 
teniem., 

— Gdyśmy mieli aresztować Wron- 
k'służace jego, siostry .Rybusówny 
krzyczały, | 

„Nie damy aresztować p. dyrektora* 

Wczoraj, pomimo niedzieli, rozprawy 
toczyły się dalej, O godz. li-ej rano 
przewodniczący otworzył posiedzenie 
sądu. poczem ogłosił decyzję, mocą któ 
rej sąd postanowił odczytać protokuły 
oględzin książek buchalteryijnych i fa- 
brykacji. i 

Po odczytaniu tego protokułu sąd po 
lęcił przesłuchać dodatkowo św. Domań 


Sohczyfi- 


pracujących jest rozpatrywanie spraw 
mieszkaniowych pod katom potrzeb. 
warstw pracujących. Lokatorzy przy 
wszelkich wyborach komunalnych i po- 
litycznych powinni wyitagać od swych 


|przedstawicieli w samorządzie | selmie 


energicznego popierania spraw miesz” 
kanlowych w wymienionym wyżej kie» 
runku, | i n 

3) Z wpływów lokatorskiego podat- 
ku mieszkaniowego mogą korzystać na 
budowę domów  mieszkaltych stowa- 
rzyszęnia społeczne i spółdzielnie mie- 
szkanłowe, lecz nie przedsiębiorcy pry- 
watni. Funduszami z lokatorskiego po- 

atku mieszkaniowego powiuna zarzą- 
dzać komisia budowlana, wyłoniona z 
przedstawicieli związków lokatorskich 
i związków zawodowych, przy udziale 
przedstawieleli władz samorządowych 
i rządowych, zwłaszczą specjalistów bu 
dowlanych. % 

4) Czyusz mieszkaniowy w nowych 
domach będzie dostępny dla szerokich 
warstw pracujących o tyle, o ile kredy- 
ty budowlane będą bezprocentowe, co 
jest wymaganiem słusznem, gdyż fundu 
sze tę powstałą ze specjalnych podat- 
ków lokatorskich, uchwalonych wyłącz 


nie na cele rozbudowy, a nie powstająe || 


cych ze źródeł państwowych lub komu 
nalnych, 


5) Podwyżki komornego 


nie z kuchnia, lecz bez 
czonych na wykonywanie zawodu, na 


czas panującego kryzysu ekoromiczne- | 


go. k 
6) Eksmisje dla bezrobotnych i pół. | 
rstrzymane |% 


bezrobotnych powinny być 


bowiany | 6 
być wstrzymane dla mieszkań, składałą |% 
cych się z 3-ch izb mieszkalnych łącze|$ 
pokoj, przezna. | M 


Dozorcą na tym oddziale był pod- 
sądny Bejm, zastępcą jego podsądny 
Wdowiak. 

Sw. Domańska zeznaje, że wyrwant 
stronice zapisane były ręką świadka 
z polecenia Wdowiaka, który oświad- 
czył, że w tych miejscach zachodzą po- 
myłki zrobione przez Fabera. 

Odpowiednie pozycje Domańska prz 


pisała z książki zapasów w pąkowalni, ' 


co stwierdzone’ zostało również prze: 
biegłych buchalterów, zawezwanych do 
stołu sędziowskiego. 

Wspomniane książki okazane zostały 
podsądnym Beimowi i  Wdowiakowi, 
którzy wyiaśnili, jakie pozycje zostaly 
sę nich wnisane. iakie zaś przez Ha- 

era. ` 


Wyrwana stronica, 


Przewodniczący: W jakim celu na 
kleiła pani na wydartej stropicy dodat- 
kową kartkę? 

w. Domańska: Ponieważ zachodzi- 
ła tam pomyłka, a nie chciałam przepi- 
sywać całej stronicy. 

Biegły Felc komunikuje sądowi, że 
w, jednem miejscu książki raportowej wi 
doczna jest rozbieżność w wysokości 
75 kg. tytoniu. 

Sprawa ta zostaje wyjaśniona. 


| oraz obowiazku posiadania faktu. z Jonee Kon: Cey, Kazi te zostaly 
ifl się dowiadujemy przeds ele j j 
| tedzi wysuną następujące postulaty. O dach nad głową... |z Warszawy? 


„Św. Domańska: Nie. 

Mec. Kobyliński zaznacza, że w książ 
ce rąportowej widoczne są pozycje pi- 
sane ołówkiem, prosi więc sąd o zażą- 
danie wyjaśnień od podsądnych Beima 
i Wdowiaka. 4, 


Ołówkiem i piórem. 


Beim oświadcza, że narazie czyniono 


notatki ołówkiem,  poczem przeciągano 


atramentem. Pozycje jakie pozostały pi- 
sane ołówkiem widocznie przez niedo- 
patrzenie nie zostały przeciągnięte atra- 
mentem. 

Mec. Kon: Czy takie książki są pro- 
wadzone obecnie ? 

w. Domańska: Nie. 

Mec. Kon prosi o zezwolenie zadanią 
pytania podsądnemu Ludwikowi Koldzie 

Sad zezwala. . 

-= Mec, Kon: Czy książki te przewi- 
dziane były przez instrukcje? 

Osk. Kolda: Nie, były one wytwo” 
rem własnego obowiązku. 

Osk. Kolda wyjaśnia jeszcze pomyłki 
biegłych, którzy sprawdzali tylko ogól: 
ue sumy, nie uwzględniając jednak po- 

uczliwych przy dodawaniu i o- 
dejmowaniu. 

Drugi z kolet zeznawał świadek Cie: 
ślak, b. magazynier monopolu. tytonie- 
wego w Łodzi, 


Mówi on, że w roku 1923 dyr. Wron: — 


ka wysłał do Krakowa trzy skrzynie. 
Oświadczono mu, że zawierają one owo 
ce. Czy tak było w istocie — nie wie. 
Przypuszcza jednak, iż był tam tytoń, 
gdyż w tym okresie owoce w Krakowie 
były. tańsze, 


MIŁOŚĆ PZAUNIE 


dowodów i łakKnie słodyczy 
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jita; właściciele domów umyślnie pienię- | przynajmniej na przeciąg jednego roku. |k : 5 
- Wyprowad | dzy, tych z poczty nie podejniują, by w 7) Narazie koniecznym Jest wybudo | „EP EU TOS „AO M P 
nastąpi dą IE cj ośICB mam é j następstwie skarżyć lokatorów do sądu wanie przez gminę. baraków dla wyęks kto raz skosztował tej znakomitej | 
zawnałorjum „Unitas“, Pusta 19 i uzyskiwać wyroki eksmisyine, nitowanych lokatorów, Ą czekolady 
zala mia Pozostała w nieu u Po. skończonych przemówieniach Wszystkie uchwały zostały przezjĘ ten kupuje ja ntale 
| [> RODZINA. MM prezydjum wiecu zgłosiło następujące | zgromadzonych przyjęte jednogłośnie, |Ą 
J t : y 


i 
|| 


_ Pofrzebny lokal: 


Mieaz" pnie m (sala i.kilka poko!) w śród- 
a ferty sub „Komfortówy”. 
J 


uchwały: 

1) Sprawa mieszkanłowa  narówsi 
ze sprawamł ubezpieczeń 
(na wypadek choroby, śmierci, bezrobo 
cia i t. d.) powinna wchodzić w zakres 
ustawodawstwa społecziepo. 

2) Obowiązkiem przedstawicieli kłas 


spolecznych 


poczen wiec został rozwiazany. 

Po południu, delegaci 
„zjazd, poświęci! czas na oglądanie do- 
mów wybudowanych przez t-wo „Lo 


kator“, oraz placów przeznaczonych na jg 
„|budowę nowych domów. 


— raw — 


przybyli na | 


Str. £ 


Ad jÀ 


TRETE, ELUZIS UALS” 
a OR 
WIADOMOSC i 
WARSZAWIANKA — LEGJA 
3:0(1:0). 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, po cenach najniższy (od 40 gr. 
do 4 zł.) po raz ostatni wznowiona w So- 
botę rescynująca. tragedja Pirandello — 
„zywa maska” (Henryk IV) z Kazimie- 
rzem Junoszą-Stępowskim w jego popi- 
sowej kreacji cesarza-obłąkańca. 

„Jutro, we wtorek, również po raz o- 
štati na przedstawieniu wieczorowem 
dana będzie przezabawna  krotochwila 
licnneqiin'a — „Codziennie o 5-ej'* z Ste 
innia Jarkowską, Grywińską, Jerzma- 
uowską, Szubertem, Krotkem, Bieliczem 
Komornickim w rolach głównych. 

We środę pierwszy występ- Kazi- 
mierza Junoszy=Stępowskiego w sen- 
sacyjnej komedji bulwarowej L. Ver- 
cuia w przekładzie Zdzisława KIesz- 
czyńskiego p. te — „Orzeł czy reszka“. 
W głównej roli kobiecej Stelania Jar- 
kowska. która tę rolę grała z Junoszą- 
5tępowskim 50 wieczorów z rzędu na 
scenie warszawskiego Teatru Małego. 

Premjera nowej, nieznanej w Łodzi |i 
sztuki popularnego autora francuskiego, | M 
zarówno jak występ Junoszy”*Stępow- | IM 
skiego w nowej kreacji wywołały ogro- |EM 
mne zainteresowanie wśród łódzkich | 
bywalców teatralnych. Kasa zamawiań | R 
w oblężeniu. Od dziś rozpoczyna się {i 
sprzedaż na dwa pierwsze powtórzenia |$% 
sensacyjnej premiery t. j. na przedsta- | 
wienia; czwartkowe I piątkowe — „Or- | FM 
la czy reszki”, Kupony ulgowe będą re-i 
alizowane od jutra (wtorek). NE 


Warszawa, 14 marca. 

Do zawodów o: mistrzostwo: stolicy 
kl. A staje Warszawianka w oslablouyrn 
składzie bez Szenajcha, Błotnisty teren 
utrudnił znacznie grę, Do przerwy bram 
kę dla Warszawianki strzela Luksem- 
burg Il. W drugiej połowie gry Warsza- 
wianka uzyskuje jeszcze dwie bratnki 
przez Źwierza il (jedna z karnego). Oby 
dwie drużyny równorzędne Ad wzglę- 
dem teclinicznym i taktycznym, zwycię= 
stwo odnosi jednak Warszawianka 
wskuick lepszej dyspozycji strzałowej. 
Domański w bramce wyśmienity, jemu 
też w znacznej mierze zawdzięcza War 
szawianka wygraną, Sędzia p. Jlaczy- 
nowskl. 


JEDEN DZIEN 


2A DARMO! 
Kupon 


który uprawnia do udziału w 
konkursie Składu Win i De» 
likatesów M. BERMAN, (ul. 
Piotrkowska 58) od d. 1 mar» 
ca do 1 kwietnia r. b, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś w poniedziałek w dalszym cią- | 
gn ciesząca się zasłużonem powodze- | Și 
niem „Ligja* J. Barreta. Doskonała gra || 
artystów z panią Bronowską na czele, | FR 
piękne dekoracje i efekty świetlne wpro | HS 
wądzają widza w epokę dziejów minio- | BB 
nych. Ceny miejsc najniższe (od 30 gr. 
do 150 gr.), Kasa sprzedaje bilety na ca- |$ 
ly tydzień od 12 do wpół do 3-ej i od 5-ej 
do 10 wiecz. W środę o 4-ej popołudniu | 
„Ligja” w opracowaniu scenicznem dla |$ 
młodzieży szkolnej. i 


MUSTPOWANA FFPIIRI IKA” 


M |P.O.Z.PN. 


A) ly się zwycięstwem mistrza Torunia w 
sg |stoswiku 7:1 (4:0). 
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Reorganizacja fundu- 
szów bezrobocia 
przyczyniła się do popra- 
wy sytuacji na prowincji. 


W dniu dzisiejszym powraca do Ło 
dzi przew. funduszu bezrobocia p. Kite 
liczkowski, który przeprowadził reorga 
nizację funduszu ną prowincji oraz przy” 
łączył zarząd obwodowy w Piotrkowie 
do funduszu łódzkiego. Jak się dowia- 
dujemy w związku z jego pobytem na 
prowincji, odbył on wczoraj w Piotrko” 
wie dłuższą konferencję z przedstawi- 
cielami magistratów okolicznych miast, 
w celu dokładnego omówienia syttac 
w przemyśle na tle bezrobocia oraz Ce” 
lem sprecyzowania czynności, jakie ma 
gistratom będą przekazane. W Piotrko* 
wie pozostanie nadal komisja odwoław* 
cza; w celu umożliwienia bezrobotnym 
wnoszenia reklamacji. Inspekcja prze- 
prowadzona przez p. Kuliczkowskiego 
w innych ośrodkach przemysłu na pro- 
wincji, jak w Kamieńsku, Radomsku itd: 
ujawniła wydatną poprawę w przemy” 
śle. Ilość bezrobotnych zmniejszyła się 
a w niektórych ośrodkach podjęte Z0- 
stały roboty publiczne. bądź też maja 
być podjęte z chwilą uzyskania na tet 
cel kredytów, 


Wysokość zas łków 


wydawanych bezrobotnym pras 
cownikom ums siowym. 


Bezrobotni pracownicy umystowt 0* ł 
trzymują następujące zasiłki: Kawaló* 
rom wypłaca się zasiłek w wysokoś 
zł. 45, żonatym posiadającym 1 dziecko 
zł. 65, żonatym mającym na utrzymanio 
dwoje dzieci zł. 85, oraz obarczonym 
rodziną większą niż 5 osób zł. 100. 


CRACOVIA — WAWEL 5:0 (1:0). 
Kraków, 14 marca. 
Rozegrane zawody, pierwsze z serji 
a mistrzostwo okręgu krakowskiego por 
międzv „Cracovia“ a „Wawelem“ przy 
niosły zasłużone wysokocylrowe zwy- 
civstwo pierwszemu w stosunku 5:0. 
Zapowiedziane zawody „Wisty z B. 
R.S.V. z Bielską o mistrzostwo okręgu 
krakowskiego zostały odwołane, bo- 
wierni boisko „Wisly“, na którem spot- 
kanie miało doiść do skutku, wskutek 
ostatnich deszczów rozmokło i stało się 
arząskiem do tego stopnia, że zostało u- 
znane za nienadające się do gry. 


PIŁKA NOŻNA W KRAJU. 
Katowice, 14 marca. 
Wyniki o mistrzostwo G.O.Z.P.N.: 
LFC. — Amatorski K.S. 4:0 (1:0), 
Katowice06 — Ruch 3:3 (1:0). 
Iskra — Naprzód Lipiny 1:1 (0:0). 


Poznań, 14 marca. 
wW Aa AE: mistrzostwo kl. A 
a 


rta zwycięża Unję w sto- 
sunku 6:3 (5:2). 


Toruń, 14 marca. 
Zawody T.K.S. — Baltyk zakończy- 


Wielokrotne paszporty 
_ ulgowe 
są ważne na przeciąg 6 miesięcy 
Dowiadujemy się, że ulgowe pas% 
porty wielokrotne, o których mowa W 
rozporządzeniu ministra skarbu z dnia 


KAPILORIEN | 
g jedyny niez wodny oraz wypróbowa-F 
f ny przez powagi lekarskie środek. 
który oczyszcza powietrze, wzm cniaf 
M ciało i nerwy oraz działa dodatnio 
JM jako przymieszka do mycia i kąpiel B 
f Rozpylacze rozmaitych rozmiarów naj 
miejscach sprzedaży. Do nabycia w ap- 
g tekach. skł aptecznych perlum i t b. 


ciąg 6 miesięcy. (0) 


Dziś i dni następnych! — Najpopularniejszy, najpiękniejszy bohater ekranów 


E E e WIEK 


w sw 


a DĄĆ | 


ej ostatniej kreacji, w 10 aktowym 
erotycznym dramacie p. t 


„Ten, za którym szaleją kobiety” 


Rudolf Valentino || 


5 (Tragedja nocy poślubnej) 
według powieści Rex Beach'a „Sainteg Devil" 


Gra Valentino osiągnęła w tym filmie szczyt artyzmu! 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana, 


Ofiary Kwasu moczowego” 


áj Artretyk, glownie ntdyżycioch w Joåsrenn Ý 
$ qes sÀ gy to A pe ppke iir kurację E 
. * Urodonelemw, który go zachowa przed atakami UJ - 
Yrycznemi, revmatycznemi | kolkami nerkowemi, A 
# Z chwilp, gdy mòts przybiera kelor czerwony lob É 
/wawitra piasek, spicazólc po rach do .Urodonalu. P 


Bany” istny prens G 
‘Prol. Lancerenux b. | 
Peczejs Arzdomii Medycz 

inej w [ego dziele © poda- | 


by: 
Pay w NI 
PD a EA 


Kwasy, : 


ró i 4 łan" © 7 
ia Beśtraty przes kwas motzowy; dryczoky: przez tlerplenia, może byè urstoweńy tylko przez "8 


URODONAL CHATELAIN’ A 


ponioważ URODONAL rorpusreza KWAS MOCZOWY 
URODONAŁ CHATELAIN'A można nabyć we wszystkich aptekach i skfedach apiecznych, 
Przy kupnie zwracać należy uwagę na firme wynnlazcy CHATELAIN'A. 
Generalna Reprozentecja Warsrawo, Fredry '4, Tel. 73-88 t 1568-80. MI 


Prawdziwy Urodonal tylko z polską i francuską etykietą 
a EZR ZZA RRC pam AD 


= — Prenumerata === wraz r RAA wią A HE Akki af by Panora: 
ı mA w Łodz zł. m", miesięcznie, — Z amiejcowa 
„astrowanej kepabiiki” 0 zł 20 gr. miestęcznie= ZATrAnICĄ 7 zł, 20 miesięczn, 


Odnoszenie do domn 30 groszy miesięcznie 
„lustrowana Republika" | „Express Wieczorny” łącznie z odnoszeniem do domu zł, 7.50 mes. 
a Oo ct ci i RA 


Wydawca: Dr. Leszek Kirkien, av Smól 


Ogłoszenia: 2 owe l zaślub tekście 10 zł Zamiej 60 z iczne o 100 
aręczynowe I zaślub, èkicio złoty, Zamilejscowe © f . j 
drożej. ża terminowy Guk ogłoszeń admin. nie A loże Drobna bw Poszakiwanie key Se. Najmnicjose | 


Redaktor: Wacław Smólski O 


Własność obrazu Domu Handi. Esteflim, Warszawa. 


a Ceniralny Po sti Związek 0 zradolków 
ODDZIAŁ w ŁODZI 

ij Ur/ądza w dniu 15—26 b m, 
|kursy ogrodnictwa d!a 


amatorów. 


Hicursy odbędą sie w lokala przy at 

| kiińskiego Nr 60 br. 2-ga od 6-ej 49 
- Beej godz. więcz r 

Zapisy przyimuie się w dniu otwsteh 


Nerwowi neurastenicy 
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energii. 
melancholię, przesyt życia. bezsenność, ból głowy, 
Wrażliwość nerwów, śledziennicę. nerwowe zabu 
rzenia serca i żolądka, otrzymują bezpłatoje bro- 
szurę dr. Weisego „Cierpienia nerwów* 
Dr. Caspsry i Co Gdańsk Leegethor 15, Odde. 


Dr. mad, ursów na miejscu 
e BRODAWKI BUIN Poszukuję bę”. 
(USM |prozazozz -ED O kR oju 
ceny. J. JARUROWICZ Erpa hn Santap umeblowanego 


rycznych. Leczene |2 oddzielnem wejściem t je wprost 

światłem (Lampa z sieni lub schodów, = 

Orawa, Oferty do adm. „Il. Republ kig 
zyjmuje = [pod bteram „S. T* T: 


A. Wajcman 


Narutowicza 
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sklep sta ych mebli 
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